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Tragedja a Oceanie. , 

ręt w umieniach! 
Wybuch maszyny piekielnej 
czy krótkie spięcie? . 

Pożar na pokładzie. Ogrąmna panika. 
los 225 pasażerów. Dantejskie sceny 

Nieznany 
na morzu. 

PARYZ, 17.5. - W dniu wczoraj
szym nadeszły do Marsylji alarmujące 
wiadomości o gwałtownym pożarze , jaki 
wybuchł na francuskim okręcie motoro
wym .George Philippart" (21,500 ton). 
powracającym z Japonji. W chwili wy
buchu pożaru parowiec znajdował się w 
zatoce Adeńskiej. 

Wiadomości. nadchodzlIce z Adenu. 
Sil bardzo skąpe, dotychczas nie zdota
na ustalić nawet w przybliźeniu. jak 
wielkie SQ ofiary w ludziach. Na pokla
dde znajdowało aię i)(){) ludzi ntogi i 
ponad 600 pasażerów. 

Na ratunek pośpieszyło kilka znajdu
jllcych się w pobliżu okrętów. które 
przejęły sygn.ały SOS. 

Sowiecki transportowiec "Sowieckaja 
Nieft" uratować miał około 400 osób. z 
któtemi płynie do Adenu. Pewna ilość 
rozbitków znajduje się na okręcie .Kai
ser I. Hind". 

Według doniesień z Rzymu pożar 
wybuchł zupełnie nagle i odrazu w wiel
kich rozmiarach na drugim pokładzie. 
Wobec ogromnej paniki i buchajllcych 
zewsząd płomieni spuszczanie łodzi ra
tunkowych i lokowanie w nich pas de-
rów orv. załogi było niezmiernie utrud
nione. Niewątpliwie wiele osób zginęło 
jeszcze przed opuszczeniem statku. -
Liczne łodzie. przepełnione ovarniętymi 
panikIl pasażerami, przewróciły się. 

Kapitanowie okrętów "Contractor" i 
"Mashud" telegrafujII. że wyłowili wiele 
trupów dziewcząt francuskich, które je
chały z Indochin do ojczyzny. 

Według danych. posiadanych przez 
towarzystwo okrętowe ,. Messageries 
Maritimes" w Marsylji. do którego nil
leży .George Philippart" nieznany jest 
los 225 osób. Być może. te większość 
z nich zginęła . 

W Marsylji panuje niebywałe podnie
cenie. Przed gmachem towarzystwa o
krętoweao i przed redakcjami dzienni
ków gromadzll się tłumy, aby dowie
dzieć się o losie motorowca i jego za
łogi, która w przeważnej części pocho
dziła z Marsylji. 

Przyczyny pożaru nie zdołano usta
lić. Ozleniki francuski przypuszczajlI. 
xe .George Philippart " padł ofiarll 
zbrodniczego zllmachu. 

Nagle powstanie pożaru wytłuma
czyć można sobie jedynie wybuchem 
maszyny piekielnej. 

Prasa przynosi wiadomość, że jesz
cze przed wyjazdem • George Philippart" 
do Jokohamy i Indochin. towarzystwo 
.Messageries Maritimos", otrzymało od 
policji paryskiej ostrzeżenie, że grupa 
terorystów rewolucyjnych zamierza w 
k~nale Suezkim wysadzić okręt w po
wl~trze za to że na jego pokładzie znaj
dUJe się broń i IImunicja przeznaczona 
dla Japonji. Cały okręt poddano grun-

townej rewizji w celu odkrycia jakiejś 
maszyny piekielnej. jednakże niczego nie 
znaleziono. 

• George Philippart" jestJdumll fran
cuskiej marynarki handlowej. Zbudowa-

ny on został niedawno według najnow
szych wymogów techniki. Poruszany 
jest motorami o ł~cznel siłe 11.600 
HP .• przy nośności 21.500 ton . 

PARYŻ. 17.V (PAT). Prasa wieczor-

Już został otwarty 

" Ogród 

" ul~ Przejazd Nr. 1. :-: Tel. 126 .. 30. 
Codziennie koncert orkiestry symfonicznej pod dyr. 

TEODORA RYDERA 
od godz. S-ej wiecz. od godz. S-ej wiecz. 

Morderca prez. Doumera 
twierdzi, że działał pod wpływem hypnozy. 

Zeznał w śledztwie, że był od 15 lat 
nieuleczalnie chory. 

PARYŻ. 17 maja. (PAT.), - Podczas 
dzisiejszeco przesłllchania Gorgułowa, 
morderca zapytauy przez sf}dziego ~led
czego w jaki sposób przygotował i do
konał zamach na prez. Ooumera, odpo
wiedział: 

-Od czasu przybycia do Paryża ży
łem w stanie pewnego rodzaju hipnoz". 
Codziennie modliłem sit, walczyłem z 
samym sobĄ. miałem zamiar popełnić 
samobójstwo. Stau rozdrażnienia i we
wnętrznej rozterki trwał i w dniach 5 
i 6 maja. Pragnl}łem. aby mnie zaaresz
towano. Swiadomie zadawałem policjan
tom bezmyślne pytania, chcl}c by za~Ą
dali odemnie dowodów osobistych. któ
rych nie miałem w porzljdku. Olłźyłem 
do tego, by mnie odprowadzono do ko
misarjatu policji. Bylo to pewne opę
tanie, z kt6rem walczyłem. Zły duch 
podszeptywał lIIi: popełnij samobójstwo 
po zamordowaniu prezydenta. Do godz. 
2-ej wałęsałem się po kaWiarniach bul
warowych. aby i, czemkolwiek o,łu
szyó. Przed udaniem aię do pałacu Rot
szylda (miejsce wystawy) wypiłem bu
telkę koniaku. Przybywszy de pałacu 

zacZ4łem ogll)dać nrzl)dzenie. W tejże 
chwili przybył prezydent. Widziałem go 
z profilu i W tej chwili odczuwałem 
dzi wnlj ocię:talo'ć. Moja manja nie opu
ściła mnie i laczl)łem strzelać nie zda
jllc sobie sprawy z tego co czynię . 

PARYZ, 17. 5. (PAT.). - Gorgulow 
zeznajljc przed sędzilj gledczym raz je
szcze potwierdził, ~e chciał zabić prezy
denta Fraucji zato. że Francja nie wal
czyła z bolszewikami oraz oświadczył, 
te dzialał samodzielnie i nie miał weale 
wspólnik6w. 

PARY~ 17. 5. (PAT.). - Gorgułow 
o'wiadczył sędziemu śledczemu, ie od 
pewnego czasu ogarnięty był przez idee 
fix zabicia prezydenta Ooumera. Gorgu
łow twierdził. że działał jak pod wpły
wem bypnozy oraz wyzuał, te od lat 15 
chory jest na .yffIUs. 

Proces w końcu lipca. 
PARYZ, 17. 5. (Tel. wł.). - W ko

łach prawników utrzymujlj, te proces 
Gorgutowa rozpocznie się w oitatnich 
dniach lipca r. b. 

na zamieszcza sprawozdanie kapitana 
angielskiego okrl)tu .Contraktor", któ
ry bierze ud7iał w akcji ratunkowej 
okrlltu .Georges Philipar". 

Kapitan angielskiego statku stwier
dził, że na pokład okrętu przyjął 129 
osób. Jedna z pasa~erek zmarła wsku
tek odniesionych poparzeń. Wg. infor
macyj kapitana francuskiego okr~tu, 
z ogólnej liczby pasa~er6w i załogi 
brakuje 100 osób. Wszyscy pasażero
wie, przyj lici na pokłl1ody okrętów ra
tunkowych. są IV bieliżrue nocnej. 

ADEN, 17.V (PAT). Rozbitkowie 
z okrętu .Georges Philippar", którzy 
przybyli na pokładzie okrętu angiel
skiego .Contractor". opowiadajl), ite 
pożar na okręcie powstał wskutek 
krótkiego spi~cja w jednej z kajut 
I klasy. Po~ar. kt6ry szerzy ł si~ 
z niezmierną szybkogcil} zniszcz"ł kabi
n~ radjową, co uniemo~liwiło wzywa
nie pomocy tI) drogą. Wielu pasa~erów 
w chwili wybucliu katastrofy spało. 
Ponieśli oni wielkie straty ma
terjalne. Wiele o ób, nie mogĄc docze
kać się swej kolejki przy zajmowaniu 
miejsc w łodziach ratnnkowych, rzuca
ło się do wody. gdzie ginęli. po~arci 
przez rekiny. Wiele rodzin uległo roz
łączeniu. Sród uratowanych na pokła
dzie .Contractora" znajduje się jedno 
dziecko dwuletnie. zupełnie samotne 
i niemowle, którego rodzice nie zostali 
odnalezieni. 

PARYŻ. 17.V(PAT). Wedługoświad. 
czenia dyrektora .Messageries Marti
mes· , z 900 pasaterów okrętu .Phili
par", uratowano dotychczas 650. Znacz
ną ilość rozbitków uratował, jak wia
domo. parowiec .Sowieckaja Nieft". 
Z Adenu donoszą. że wielu rozbitków 
z parowca sowieckiego zabrał parowiec 
francuski Andre Lebou". 

PARYŻ, 17. V (PAT). .Eeoges Phi
lippard" miał 178 mtr. długośCi, 20 
mtr_ szerokości, pojemość Jego wyno
siła 20.745 ton. Mógł on pomieści 1077 
pasa~er6w. Poruszany był przy pomo
cy motorów spalinowych systemu 
Diesla o sile 5.800 koni parowych. 

"Georges Philippar" pierwsZl) po· 
drót odbył na morzu Chińskiem. Opu
ścił on Marsylję dnia 27 lutego. a dnia 
10 kwietnia przybył do Jokohamy. 
W dwa dni potem opuścił Japonję 
i przybył do Colombo. W Otibouti o
czekiwano go dnia 18 maja. powrót do 
Marsylji miał nastąpić w końcu bie
~ącego miesiąca. 

Okręt przedstawiał wartość 115 
milj. franków. Załoga i pel"lonel re
stauracyjny składaly się ogólem z 300 
osób. 
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Armja japońska' 
chce objąć władzę w kraju. 

Dalsze zamachy i mordy polityczne w T okjo. 
Zamach Da premjera JapoDji Ynukai, 

wykoDany w niedziel, o r odz. 5 po po
łudDiu, był jednym z liczuych zamachów 
zorganizowauych przez grup~ oflcersk~ 
.Czaruy Smok" w Tokio. 

Premjera zamordowane w jego wła
mem mieszkaniu. Zabito przytem czte
rech policjaut6w i dwie osoby, bawi,.ce 
w gOlciDie. Niemal jednoczelnie w Te
kjo rZUCODO 4 bomby: Da prezydenta 
policji, na BaDk Japoński, na kanclerza 
Mantino i na biuro prasy liberalnej. 

Policja ustaliła, że zamachowcy za
mierzali wysadzić w powietrze elektro
wni, tokijską, by pogr4tyó miasto w 
clemuo'ciaeh. 

LONDYN, 17. 5. {Tel. wł.).-·Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że armja ja
pońska wystosowala dD rządu ultima
tum, w kt6rem doma~a się stworzenia 
nowego gabinetu miDistr6w pod władzą 
zwierzchni, cesarza. Pozatem oficerDwie 
ltdaj, ultąpienia dotychczasowego mi
nistra spraw wojskowych Araki i wielu 
innych dygnitarzy państwDwych, 

LONDYN, 17 maja. (Tel. wł.). Dziś 

w południe (eza. wschodllio-azjatycki) I tycznego, redaktora jednego z dzienni
zamordowano w Tokio działacza poli- k6w, barona Nisidę. Mord był dokouany 

Mobilizacja w Rosji 
na wieść o przewrocie w Tokjo. 
Cwierć miljona żołnierzy na Daleki Wschód. 
NOWY JORK, 17.V (tel. wł.) .• New I statnio dwie grupy o spueczoem za

York Tlmes" w depeszy z Moskwy do- barwienia politycznem. Jedna z nich 
nosi, te wiadomość o zamachu stanu dątyła do poroznmienia z Sowietami 
w Japonji zelektryzowała rządowe sie- i była zwolenniczką polityki umiarko
ry kupidckie. Licz~ się tu ze zmianą wanej, drnga grnpa zmierza do roz
rządów w Tokio, co pociągnie za sob~ strzygnięcia sytuacji na Dalekim Wscho
objęcie władzy przez partję wojskową. dzie przy pDmocy oręża . 

W Ro~ji sowieckiej odbywa się nie- Ostatoie zamachy w TokiD nasu-
ot'iejalnaa mobilizacja 250.000 tołnie- wają przypuszczenie, !te do władzy 
rza. Siły te będ~ wysyłane w pośpiesz- dojdzie part ja woj~kowa. 
nem tempie nad granicę mand:tursk. . MOSKWA, 17.V (tel. wł.). Premjer 
Jednocześnie zmobilizowano wszystkich Mołotow, który zamienał powr6cić 
kolejarzy rezerwistów, by jeszcze bar- z Dalekiego Wschodu do Moskwy, 
dziej usprAwnió koleje azjatyckie. zrzekł się tych zamiar6w i wyjechał 

LONDYN, 17.V (tel. wł.). W społe- z Ozyty dD Władywostoku. 
czeństwie japońskiem ścierały się 0-

przez członk6w organizacji .Czarnego 
Smoka". Nilidę raniono czterokrotnie w 
pieni kulami rewolwerowemi, w.kutek 
czego poni6sł śmierd na miej.cn. W ko
łach oficerskich Nisida ncbodziłza zd.r:aj
cI} organizacji "Ctarnego Smoka·. 

KręŻlI r6wnież pogłoski o rzuceniu 
drugiej bomby do mieukania admirała 
Suzuki, kt6ry był upatrzony na ewen
tualnego premiera. Co do zamachu te
go brak szc%eg6ł6w_ 

Oficjalna agencja .Sinbun-Rengo· 
donosi, że kadeci i oficerowie, kt6r%y 
dobrowolnie stawili się przed władzami 
po dokonaniu zamachu, będą oddani 
pod sąd wojskowy. Wszystko to nie u
chroni Japonji przed doniosłemi %mia
nami w r%lIdzie. Przedewszystldem %mia· 
ny zajdll na stanowiskach ministr6w 
wojny i marynarki. 

Admiralicja japońska oficjalnie %aprze
cza, jakoby w marynarce miał nastąpić 
bunt. Potwierdza się tylko wiadomość, 
że wszystkie załogi samorzutnie ślubo
wały wierność cesarzowi. 

l"~ .' . 

----------------------._------------------------..... -------~--~~------
~ab~net Rzeszy obraduj~. Podwyższenie opłat stemplowych. 

Kto prZYJdZie do władzy w Niemczech WARSZAWA, 17.V. (PAT). W dniu plarzem PierWS%ym,zaopatrzonymWPod~ ' 
BERLI 17.V (PAT). Po kr6tkiej 

przerwie gabinet Rzeszy zebrał się dziś 
na narady, celem ukończenia prac nad 
sprawami budtetowemi i nad dekretem 
w sprawie zwalczania bezrobocia oraz 
atworzenia ochotniczych -oddziałów 
pruy. 

W kołach politycznych liczne ko
mentarze wywołał fakt przyjęcia przez 
kanclerza Brueninga gen. von Schlei
chera. Audjencja ta spowodowała po
głoski o bliskiej nominacji Schleichera 
na stanowisko ministra reichswehry. 

W kołach poinformowanych utrzymują 
j ednak, te gen. Schleicher nie przyj4ł
by zaofiarowanej mu teki, wobec cze
go sprawa pozostaje naial otwarta. 
Nie jest wykluczone. te jut w najbliż
szych dniach przesilenie, zapoczątko
wane ustąpieniem Groenera, rozszerzy 
się na cały gabinet. \fi katdym razie 
sprawa rekonstrukcji gabinetu Rzeszy 
pozostaje IV zaletności od wyniku ro
kowań w sprawie utworzenia rządu w 
Prusiech. 

Dymisja gabinetu belgijskiego. 
BRUKSELA, 17.V (PAT). Gabinet 

belgijski podał się dziś wieczorem do 
dymisji. 

Jutro premjer Renkin złoty zbioro
WII dymisj~ ministr6w na rł}ce króla. 
Powodem dymisji jest kwest ja jezy
kowa w nauc;o;aniu pDwszechnem. a 

zgłoszony projekt rządu w sprawie ję
zykowej nie zgodziła się katolicka 
part ja flamandzka. Wedłng przewidy
wań, nowy gabinet będzie tworzył do
tychczasowy premjer Renkin, zmienia
jąc w nim 5 ministr6w. 

Echa święta narodowego rumuńskiego. 

W ub. tygodniu Rumnnja obchodziła swoje święto narodowe-święto 
Zjednoczenia Ziem Rumuńskich. Na zd.ięciu naszem widzimy kr61a 
Karola, dekorującego w tym dnia sztandar jednego z pułków armji 

rumuńskiej. 

18 maja r, b. wchodzi w tycie ustawa % pisy równorzlłdne (dupli<aty), będlł pod
z dnia 18 marca r. b. w sprawie zmiany legały opłacie wysokości 2 zł. od każdej 
ustawy O opłatach stemplowych. Naj- stronicy pełnej lu), zaczętej. 
wazniejsze %e .zmian, które wprowadza 4) opłata w wysokoś ci 2 zł. będzie 
nowela uchwalona 18 marca rb. są m, i. również pobierana od odpisów i wycię-

1) zasadnicza stawka opłaty od podań gów, s p o rI% ą dj% o n y c: h poś.wiad-
wnoszonych do urzędów państwowych c%eń przez urzędy państwowe, % 
oraz od świadectw wydawanych przez wyjętkiem tych, kt6re sporządza i po
te lu rzędy, wynoszęca obecnie 3 zł. świadcza notarjusz. Te ostatnie będę 
zostaje podwyższona na 5 zł: podlegały opłccie po 50 gr. od każdej 

2) opłata od %e%woleń na stałe pro- pełnej iub zaczętej strony, zamiast do
wadzenie przedsiębiorstwa zarobkowego, tychczasowej opłacie 20 gr. 
wymagajęcego koncesji, wynosząca do- 5) poświadczenia własnoręczności 
tychczas 20 zł. zostaje podwyts%ona na podpisu lub znaku ręcznego przez urzędy 
40 złotych . państwowe, z wyjqtkiem poświadczenia 

8) wypisy % akt6w notarjalnych oraz dokonywaneQo przez notariusza, będzie 
SpOr%lIdzane pr%~% urzędy państwowe podlegało opłacie w wysokości 1 zł. 
drugie i dalsze egzemplarze dokumentów i 50 gr. 
urzędowych, r6wnobrzmięC4 % egzem-

------,---------------------------------------! rup bez głowy 

w Bałtyku. 
GDANSK, 17.5 (PAT.) Wczoraj po 

poł. w czasie przybijania do pomostu 
pasażerskieQo statku .Preussen· %auwa
żono wyłaniaj lice % wody zwłoki ludzkie 
bez głowy. 

Zawezwani rybacy wyłowili zwłoki a 
następnie odnaleźli głowę topielca. U
stalono, że 511 to %włokl kupca berliń
skiego feichtnera, kt6ry %niknęł % ho
telu w Sopotach 26 marca rb. feichtner 
popełnił samobojstwo rzuca jlIc się do 
wody % powodu nieszczęśliwej gry w 
kasynie. 

Walki w Bombaju trwają. 
BOMBAJ, 17.V. (PAT). W cillgu o

statnich trzech i p6ł dni ofiarami nie
pokoj6w padło 7l zabitych i 700 ran
nych. Z Poony wezwano wiele oddzia
łów wojska dla współdziałania % miej
scowemi oddziałami nad przywr6ceniem 
porzlldku. 

BOMBAJ, 17.V. (PAT). W czasie 
zorganl%owanych przez muzułmanówob
chodów, doszło znowu do starcia, Osiem 
os6b zostało zabitych a stokilkadzlesillt 
rannych i wiele sklep6w' splondrowano. 

Nowy guber nator 
Kłajpedy. 

BERLIN, 17.V (PAT). Z Kowna do
noszą, że na gubernatora Kłajpedy za
mianowany z?stał dotychczasowy kon
sul generalny litewski w Londynie 
Gyllys. 

Gyllys przybył już dziś do Kowna 
i został przyjęty na dłuższej audjencji 
przez prezydenta Smetonę. 

~~~~~ 
Od Administracji. 

I 
P. T. Czytelnik6w na

szych prosimy uprzejmie . 
o niezwłoczne informowa
nie . nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon ~ 101-99. 

U dzięlam lekcji 

gry na skrzyp cach 
oraz korepetycji. 

Wiadomośó: ul. Wólczańska 1i 139 
lewa ofic m, 16 .. 
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Kryzys czerwonej rasy. , 
r ga meryka 

Chicago powstało dzięki wiarołomstwu Indjanki - Ginące' typy 
białych - Miażdżący pochód maszyny i cywilizacji. 

Ameryka! Do niedawna ziemia 
obiecana wielu pokoletl europejskich, 
szukających tam majątków, noj i 
wreszcie:.: amerykanizujl\cych się sto
pniowo. Kraj miljonerów, gwiazd fil
mowych, przemytników alkoholu i band 
"gangsterskich" , -kraj. drapaczy chmur 
i zielonego dolara. 

Tak w naszem codziennem wyo
brażeniu wygląda Ameryka. Nowy 
Jork i giełda na Wall Street, Holly
wood i raj filmowy, Dotroit i fabryki 
samochodów ,Forda, Chicago i bandy 
~gangsterów"! oto cztery 
punkty, dokoła których owiązujemy 
nitkę naszych pojęć o Ameryce .• Do 
kompletu jeszcze kilka nazwisk:
Rockefeller, Ford, Morgan, Hoover,
i przeświadczeuie, iż wszyscy miljo· 
nerzy amerykańscy, zaczynali swą 
karjerę od pucybutów. Tak wygląda 
mniej więcej Ameryka Nr. L 

Jest jednak druga Ameryka, któ
ra z reklamGwanym na wszystkie 
strony świata amerykańskim postępem 
z pod znaku zielonego banknotu dola
rowego niema prawie nic wspól
nego.' 

Ta Ameryka jest j~ prawie na 
wymarciu i zapewne nic nie powstrzy
ma jej zgonu, nic nie przywróci jej 
do życia. 

Wymierają Indjanie pod wpływem 
cywilizacji, jaką przyniosły ze sobą z 
za morza "blade twarze", 

Wymierają farmerzy starego typu, 
a miejsce ich zajmują • fabryki zbo
ża", zmechanizowane do ostatecznych 
granic i obejmujące dziesiątki tysięey 
hektarów uprawnej roli . 

Wymierają traperzy, a miejsce ich 
zajmują na wielką skalę zakrojone 
hodowle cennych zwierząt futerko
wych. 

Wymierają drwale z lasów Min-

a coraz bardziej zbliżały się wyglą
dem do śladów śmierdziela . Gdy 
wreszcie Indjanin ów ujrzał w pew
nem miejscu olbrzymie stado tych 
zwierząt, doszedł do wniosku, że 

• Wielki Duch" zamienił jego niewier· 
ną żonę w śmierdziela, Nie strzelał 
więc do stada, bojąc się, by przypad
kiem nie zabić własnej odmienionej 
żony. Sprowadził jednak na to miej
sce swój namiot i dobytek, i osiadł 
tam w nadziei, iż może postac jego 
żony znów się odmieni. W ten spo
sób powstała mała indyjska osada my
śliwska:-Chicllgo. 

Ta legenda indyjska symbolizuje 
poniekąd cały bieg życia amerykań
skiego w ciągu szeregu lat. Im dalej 
w przyszłość, tem bardziej ślady tracą 
swe pOdobieństwo do poprzednich i 
zmieniają się w ślady jakiegoś niezn~
nego stworzenia. 

Niedobitki traperów. 
Niema już prawie traperów w A

meryce, a ci, którzy się jeszcze błą
kąją, to niedobitki. 

Minęły czasy, gdy o traperach pi
sauo biograf je, a słynęli oni szeroko 
poza granicami Ameryki. Niema już 
wielkich nazwisk, jak Buffalo .,Bill, 
Wild Bill, Daniel Boone, Dawid 
Crocket, Kit Carson i wielu, ,wielu 
innych. 

Gdyby urodził się drugi Cooper, 
nie znajdzie on już tematu do swych 
powieści dla młodzieży. 

Zadaniem trapera i jego zawodem, 
z którego żyje, jest łowienie zwierząt 
o cennych futerkach, przedewszystkiem , 
zaś łowienie w pułapki, unikając strze
lania, by nie niszczyć skóry i futra. 

Stąd tet pochorlzi angielska nazwa 
• trapper" albowiem • trap" oznacza 
pułapkę 

03iadają oni w lasach pod zimę, 
zimą bowiem futra zwierząt są naj
lad\iejsze. I w odpowiednio sZt<rokim 
rej onie od swego szałasu zakładają 
pułapki. Z regnły raz na tydzień 
traper udaje się na obchód wszystkich 
zastawionych pułapek. 

Jest to praca niezwykle ciężka, w 
której trzeba być przygotowanym na 
wszelkie ·ewentualności . To też uda
jący się na obchód traper musi zabrać 
ze sobą żywność na kilka dni, zapas 
amunicji do karabinu, nowe pułapki i 
kilka koców, często bowiem zdarza 
się, iż trzeba przenocować pod gołem 
niebem przy dwudziestu i więcej stop
niach mrozu, a nierzadko również moż
na spotkać się z zawieją, śnieżną, 
którą trzeba przeczekać I przetrzymać, 
wybierając za osłonę od wiatru jakieś 
grubsze drzewo. 

Nie Slj, to jednak jeszcze wszystkie 
trudności, jakie ma do pokonania pra
cujący traper. 

Musi on na miejscu ściągnąć skó
rę ze schwytanego zwierzęcia, musi 
zakładać nowe pułapki. często zaś 

zdarza się, iż Indjanie z pobliskich 
rezerwacyj wyśledzą. zastawione przez 
niego pułapki i wcześniej opr6żnią je 
ze zdobyczy:-wtedy praca całego ty
godnia idzie UB marne i pułapki trze
ba rozstawiać w innych miejscach, a 
może nawet zmieniać całkiem rejon. 
Nieraz pułapka nie działa zbyt spra
wnie i trzeba stoczyć walkę z na
wpół tylko przez pułapkę chwyconym 
i rozwścieczonym niedźwiedziem , wal
kę bynajmniej nie {atwą. 

Kiedy zaś ws~ystko pójdzie mniej 

------------------------------------------
nesoty czy Wisconsinu, a miejsce ich B d h h' t k' Ł d · 
zajmują maszyny o większej wydajno- U owa gmac u IpO e I w o ZI. 
ści pracy. 

Podobnie dzieje się niemal ze Podjęcie robót w początkach czerwca r. b. 
wszystkiem. W dniu wczorajszym wr6cili z War- ~. dyrektor Kwiatkowski przedstawił 

Niedługo 'po dawnej Ameryce zo- szawy przedstawiciele Towarzystwa Kre- zapatrywania ministerstwa w kwestji wy
stanie tylko kilkadziesiąt nazw miejs- dytowego m. Łodzi, kt6rzy byli przyjęci korzystania gmachu hipoteki, proponujlIc, 
cowości, nazw pochodzenia indyjskiego, w ministerstwie sprawiedliwości przez aby pomieścić w nim biura nie sześciu, 

k Ó h . . dyrektora departamentu Kwiatkowskiego a czterech notarjuszy. 
t ryc znaczenIa mkt. prawie nie I przedstawiciela s'ldu apelacyjnego w Następnie om6wion'l została sprawa 

będzie rozumiał. Warszawie, p. Zdanowicza. Konferencje czynszu komornianego, kt6ry płacićby 
Chicago w świetle . legend. dotyczyły budowy gmachu hipoteki w miał Skarb Państwa Towarzystwu Kre-

Już dziś bardzo niewiele osób w Łodzi I om6wienia sprawy pomieszczeń, dytowemu m. Łodzi. 
kt6re maj'l się znaleźć w nowym gma- Ponieważ kwest ja ta nie zostala cał-

Ameryce wie, skąd si~ wzięła nazwa chu, sprawa komornego I t. d. ~owicie uzgodniona - przeto umOWII, 
miasta Chicago, zato każdy wie, te Przedstawiciele towarzystwa kredy- która miała być zawartll między towa
istnieje stworzenie zwane śmierdzielem towego proponowali, aby w nowowznie- rzystwem kredytowem a ministerstwem 
amerykańskim. Pozornie jedno nie si onym gmachu hipoteki pomieścić kan- nie została podpisana, zaś nast'lpi to po I 
ma naimnieiszego związku z drugiem, celarje sześciu notarjuszy I jednego Pi-, ustaleniu kwoty czynszu, co oczekiwane 

, , sarza hipotecznego, salę Iicytacyjnł!, jest już w cillgu najblitszego czasu. 
-ale tylko w języku Indjan szczepu następnie aby w gmachu tym znalazły Ustalony obecnie termin rozpoczęcia 
Menomoni oznacza właśnie legowisko się r6wnież mieszkania dl" personelu, rob6t od dnia 1-go czerwca r. b. będzie 
śmierdziela, a z powstaniem osady in· I jak woźni i t. p. najprawdopodobniej dotrzymany. (p) 
dyjskiej tej nazwy, na której rozrosło .. -----------,-
się potem jedno z największych miast 
amerykańskich, łączy się ciekawa in
dyjska legenda. 

Pewien Indjanin szczepu Menomo
ni miał niewierną żonę, która od nie
go uciekła. Gdy poszedł szukać jej, 
kierując się pozostawionemi na śniegu 
iladami, ślady te poprowadziły go w 
okolice bagien, na których teraz stoi 
miasto Chicago. Im dalej jednak, tem 
więcej zmieniały sw6j wygląd śl ~ dy 
kobiecych st6p obutych w inokasyny, 
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więcej dobrze i zbierze się niezgorszy 
zapali futer, to wówczas trzeba za
zwyczaj odbyć kilkaset kilometrów 
pieszej wędrówki przez lasy i bezdro
ża, by w jakiejś większej osadzie ludz
kiej. dokąd ' zjeżdżają kupcy fntrzani 
sprzedać swą zdobycz i kopić nowy 
zapas ładunków do karabinu, pułapek, 
tytoniu i trochę żywności. I potem 
znów wraca traper do samotności 
dziewiczych lasów. 

z toporem w głębi puszcz. 
Bardziej towarzyskie jest życie 

drwali, tam oczywiilcie, gdzie nie za
stąpiono ich maszynami. I oni pra
cują głównie zimą, mieszkają zaś w 
.zbudowanyeh własnemi rękami drew
nianych barakach, tworząc osady 
złożone z kilkunastu lub kilkudziesię
ciu ludzi. 

Życie takiej gromady ludzkiej w 
barakn, zbudowanym z nieociosanych 
bali drzewa i posiadającym jedne tyl
ko drzwi i jedno zazwyczaj okno, też 
nie należy tlo :rozkoszy. Dach takie
go baraku jest z gałęzi, polanych 
smołą, podłogę zaś zastępuje ubite 
klepisko, Prycze, na których zamiast 
pościeli leży warstwa gałązek jedliny, 
prymitywny stół wbity w ziemię i 
kilka własnej roboty zydli,-oto całe 
umeblowanie baraku. Każdy drwal 
musi posiadać własny cynowy talerz 
kubek, widelec zaś i nóż jednocześnie 
zastępuje wielki scyzoryk, Jedzenie 
jest bardzo jednostajne, polować bo
wiem nie wolno, i składa się przewa
żnie z grochówki, marynowanej wie
przowiny, la na niedzielę z ryżu z 
rodzynkami. 

Z zapadnięciem zmroku barak za
sypia jak jeden mąż o świcie bowiem 
trzeba byt przy pracy, I tak mija 
dzieli za dniem przez pięć miesięcy 
zimowych, . 

Gdy zima ma się już ku końcowi, 
wówczas zaprzęga się do roboty konie 
i woły, które ściągają ścięte pnie 
drzewne do najbliższej rzeki. Tam 
zostawia się pnie na lodzie at do 
wiosny, wtedy bowiem wezbrane wo
dy zniosą je do położonych w niższym 
biegu rzeki tartaków. 

Rasa skazana na zagładę. 
Mówiliśmy do tej pory o ginących 

w Ameryce typach ludzi białych, któ
rych musi zmieść z powierzchni życia 
zetknięcie się z cywilizacją i maszy
ną· Giną jednak tam nie tylko biali. 
ginl\ również, i to w tempie o wiele 
szybszem, czerwonoskórzy. Jeszcze 
tuła się ich kilkadziesiąt tysięcy w 
rezerwacjach, jEl81;cze bł,kaj, się drob
niejsze plemiona po stepach Arizony, 
Kentucky czy Tennesoee. - ale ju:!; 
wybiła godzina ich końca na zegarae 
historji. 

Może przetrwają jeszcze w dwu 
czy trzech pokoleniach, potem jednak 
pochód maszyny i cywilizacji przypie
czętuje ich los, grzebiąc ostatecznie 
dawną Amerykę z powieści Coo· 
pera. 

J. Kol. 
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Ciąg dalszy. w zelkiego prawdopodobień twa detek
tywi, ale należało zrobić dobrl\ minę. 

aturalnie nazwisko złodzieja nie W zedł [do kamienicy i nacisn"ł 
było ujawnione, lecz strwożonemu Mi- pewn" ręk" dzwonek pod biletem pani 
chałowi wydało się, że ry opis od po- Howard. Odpowiedziano momentalnie. 
wiada dokładnie jego powierzchow- Pchną} wewnętrzne drzwi i w zedl po 
ności. Chociaż z drugiej strony czlo- schodach. Na drugiem piętrze cze
wiek, który w zedt z nim do kamie- kata go nie podzianka. 
nicy, byl mniej więcej tego amego W uchylonych drzwiach stał 
wzrostu i budowy. Michał przypom- ogromny granatowy policjant. 
nial obie wyraźnie zary jego postaci - Czego? - zapytał groźnym 
ztyłu. tonem. I 

- A dziewczyna co? - zapytał - Prze - przepra .zam - rzekł 
głośno Michał, jakby spodziewając się Michał. - Przyszedłem odwied:;;ić pa-
odpowiedzi od gazety. nil\ Howard. 

O dziewczynie nie było żadnej Granatowy przyglądał mu ię chwilę 
wzmianki. Mllźe prasa nie lubi re- w milczeuiu. 
klamować dziewczyn do wszystkiego. - Pani Howard nikogo dziś nie 

Chociaż z tl\ dziewczynl\ było coś przyjmuje - odpowiedział. - W ja
dziwnego. Tak na pewno jak wiosna kiej sprawie pan przyszedł?l 
następuje po zimie - a przecież Michał WZUlł na odwagę· Osta-
i Shellyy i Hutchinson utwierdzili tecznie nie zrobił nic złego. 
Michała w wierze w objektywność - W sprawie wczoraj zego Mpadu 
tego zj8wiska - widział ją już przed- - rzekł. 
tem. Znał ją tak dobrze - jak - - A! - odparł policjal\t. 
no, może nie tak jak rodzoną matkę Przyszedł pan z informacjami? 
- ale w każdym razie jak maszyni- - Tak - potwierdził Michał. 
stkę z redakcji życzliwego miesięcz- Stróź prawa i porzl\dku otworzył 
nika. drzwi zerzej. 

Zastanowil się nad sytuacją. Oba- - Powinien pan był iść do komi-
wiał się, że lada godzina zjawi się sarjatu - rzekt opryskliwie. - Ale 
policja, aby go aresztować. Nie przy- I pro zę· Może pan po.nówić z sierżan-
szło mu na myśl, że rysopis, podany tem Cassidym. Jest tutaj. . 
przez gazety, odpowiadał przynajmniej Wskazal ręką pokój frontowy. Mi
kilku miljonom obywateli Stanów chal w zedł na palcach jakby do po
Zjednoczonych. Nie mógł się oprzeć koju chorego. Jje zastawszy nikogo, 
przemożnemu przeświadczeniu, że pie- usiadł w wielkim bujającym fotelu 
kielna dziewczyna poznała go i podała i rozejrzał się naokoło. Mieszkanie 
jego rysopis policji. Ale w ta~ było podobne do mieszkania brata, 
razie, jeżeli go znała, dlaczego me tylko zawierało więcej mebli. Wszystko 
podała nazwiska? Przyszła mu nowa, było trochę staroświeckie i wszędzie 
straszua myśl. A może podała ! Mo- było znać kobiecą rękę. Zamiast ra
że podała i ~~cja nar~l;ie siedzi ci- dja stlił w kącie stary fortepian, za
cho, żeby UŚpiĆ Jego czuJność. ?, po- miast' sztychów z nagiemi kobietami 
licja jest prytna, tyłko udaje, że wi iały na ścianach tare portrety. 
ciężko myśli. Jeden przedstawiał mężczyznę bez wą-

Pozo tawało do zrobienia tylko s6w z bródką a la generał Grant, 
jedno. Trzymanie się w ukryciu rów- z ustami zaciętemi jak stalowa pu
nało się przyznaniu się do winy. Na- łapka. Michał pomyślał ni z tego ni 
leżało przeto oczyścić się z podejrzeń z owego, że pani Howard musiała być 
otwartem przyznaniem się do niewin- podobna do tego portretu z wyjl\tkiem 
nego udziału w awantll!ze. A prze- naturalnie brody. 
dewszystkiem odwiedzić panią Howard. Do pokoju wszedł energiczny młody 
Przecież, jeżeli widziała napastnika, człowiek z niebieskiemi oczami i rzekł 
to na pewno pozna, że nie był nim krótko : 
Michał Hardesty. Wtedy będziem6gł _ Dzień dobry! 
bezpiecznie stawić czoło policji . Z wcze- J ak należało przypuszczać. był to 
snej młodości pozostało mu między sierżant Cassidy. Michał nigdy nie 
innemi relikwjami przekonanie, że we spotkał policjanta tak dalece nie wy
wszelkich okolicznosciach najlepszą i glądającego na policjanta. 
najbezpieczniejszl\ polityką jest szcze- _ Dzieńdobry sierżaneie-rzekł. 
roŚĆ i uczciwość. Clayton naturalnie _ Mam coś na sercu - godał z u
inaczej ~ię zapatrywał na te rzeczy, śmiechem. 
ale Clayton nie był Michałem. Sierżant pokazał zęby . W cywil-

Poeta ogolił się pośpiesznie i wy- nem ubraniu robił wrażenie sympa
szedł na świat. Na rogu wsiadł do tycznego subjekta z dużego sklepu. 
tramwaju i niebawem rekognoskował - Ciekaw jestem odpowie
okolicę, w której mieszkał brat. Przed dział. - Burn powiedział, że pan wie 
drapaczami kręcili się ludzie, wedlug coś o wczorajszym I!..apadzie. 

- Tak - odparł poeta i zawa
hał ię. - Właściwie chciałem ~ię zo
baczyć z panill Howard. ie wiedzia
łem, że zastanę tu policję. Chociaż 
może to lepiej .. , Mam do powiedze
nia to, że wczoraj byłem świadkiem 
ucieczki złodzieja z tego mieszkania. 

- O! - zdziwił sięJdetektyw. 
- Tak - cil\gnl\ł poeta. - A 

nawet pokoj6wka. wzięła mnie za zło
dzieja. i narobiła krzyku. Lokator 
z dolnego piętra wybiegł na ten 
alarm ze swego mieszkania i · chciał 
mnie zatrzymać. O mało go nie udu
sLtem. 

Niebie kie oczy sierżanta ściągnęły 
się w dwie zparki. 

- A więc to pan zamotał się 
z panem Liddym? 

- Nie słyszałem jego nazwi ka 
- odparł Michał. 

Detektyw zmagał się chwilę z ja
kiemś tajnem uczuciem. 

- Niech mi pan opowie, jak to 
było - rzekł wreszcie. - Ale, jak 
ię pau nazywa? 

- Michał Haróesty - przedsta
wił się poeta i opowiedział swoje 
przygody z ubiegłego wieczora, prze
milczajl\c tylko powód wizyty u brata. 

W miarę opowiadania w oczach 
sierżanta rodził się jakiś szczególny 
wyraz. 

- Do licha - rzekł, gdy poeta 
kończył. - Naturalnie brat może po
świadczyć pańskie zeznania - przy
najmńiej częściowo. Czy przyjrzał 
ię pan uważnie człowiekowi, którego 

pan potkał na schodach? 
- Właściwie tak - odparł Mi

chał - ale nie zauważyłem w nim 
nic nadzwyczajnego. Zwykły, prze
ciętny mężczyzna, z gładko wygoloną 
twarzą, w kapeluszu na głowie, ieżeli 
to panu co mówi. 

Uśmiechnął ię, a Cas idy zare
chotał. 

- Jeżeli miał kapelusz, to nie 
był tudentem - rzekł. - To upra
zcza sprawę, bo cała studenterja od

pada. 
Michał roześmiał się głośno. 
- Pan zupełnie nie robi na mnie 

wra.źenia detektywa. 
- Zwracam komplement. A pan 

nie wygląda na złodzieja. Ale nie
którzy moi koledzy zamknęliby pana 
odrazu, jako podejrzanego. - Spo
ważniał i dodał. - Jeszcze jedno, 
panie Hardesty? Jak to ' było z tą 

pokojówką? 
Michał okazał żywe zainteresowa

nie. I jego to intrygowało. 

- O! - wybuchną}. - - Myśl 
o niej nie daje mi spokoju. Nie mogę 
Bobie przypomnieć, gdzie ją widzia
łem, ale jej twarz 'jest mi znajoma. 
Czy to nie dziwne? Ona mnie naj

-Widoczniej nie zna, bo przecieżby coś 
wspomniała. 

Nr. HI6 

- Nie, nie wspominała pana
odrzekł detektyw. - Wogóle nikogo 
nie wspomniała. Wogóle nic o niej 
nie wiemy. Wogóle policja nie za
stała na miejscu żadnej pokojówki. 
Wogóle - zakończył - pani Howard 
nic nie wie o żadnej pokojówce. Jei 
pokojówka jest murzynką i wyszła 

z domu o czwartej! 
• 

5. 

Michał opuścił kamienicę z głową 
w zamęcie. Sprawa przybierała cechy 
majaczenia w gorączce. 

Co się stało z dziewczyną jeżeli 
jej policja nie zastała? raturainie, 
Cassidy ma rację. Domniemaua po
kojówka musiała być sama złodziejką. 
Musiała wejść do kamienicy na kilka 
minut przed nieznajomym mężczyzną 

i czas ten zużyła na zdjęcie kape
lusza i włożenie fartucha. Coprawda 
Michał nie mógł sobie absolutnie 
przypomnieć, czy mała była w far
tuchu czy bez fartucha. 

A więc złodziejów było dwoje, on 
i ona. On został jakimś sposobem 
spłoszony. Ale gdzie przez ten czas 
była dziewczyna? Dlaczego wybieg/a 

I 
na schody i narobiła krzyku? Cassidy 
zrobił słuszne przypuszczenie, że była 
schowana w mieszkaniu i potem wy
biegh na schody "Za uciekającym 
wspólnikiem. Tu zderzyła się z Mi-
chałem i nie tracąc przytomności 
umysłu, uciekła się do sprytnego wy
biegu. 

Ale kto jest ten Liddy? Że też 
on nie wiedział, że na górze nie było 
żadnej pokojówki. Michałowi gzy
szły na myśl słowa brata: Nie wie 
się, z kim się sąsiaduje. Prawdopo
dobnie i Liddy nie znal swoich są
siadów_ 

Poszedł na prz}'l!tanek tramwa
jowy, dumając głęboko. Znalazł 
wreszcie zaJęCie, chociaż Clayton nie 
pochwalilby czegoś podobnego. 

Cassidy rzekł: - Więc pan mówi, 
że pan tę kobietę - tę .pokojówkę" 
- gdzieś widział? Niech pan się 
postara przypomnieć sobie gdzie! Ona 
jest naszym jedynym punktem wyj
ścia. Jeżeli ją pan odnajdzie, a my 
złapiemy, będzie po sprawie. 

I Michał Hardesty przedzierżgną} 
się w amatora-detektywa. Naturalnie 
sama rzecz mogla mieć tylko zcacze
nie doświadczenia, ale była interesu
jl\ca. Kto jest ta przeklęta kobieta? 

D. c.n. 
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Kalendarzyk. 
I a i DZIś: Pasehalila 

JUTRO: Feliksa 
-:::-

18 W 10bM lłoiloa 3.ł 1-
ZaohM lłoiloa Ig.22. 

WlobM kalęt,oa 18.23. 
ZaohM kalęi,oa 2.2g 

Długość dnia 1~.38 Sroda 
1.,. ____ .. Pr.,b,lo dnia 8.09. 

IlUZBUM IlIBJSKIB hiltorjl I .. tuki Im. J 
J. I R. Barto ...... lc.ów (Plao Wolnośol l) 
otwarto w ś.od,. lobot, I nled.i.l. od 
1(}-18. 

Dyżury aptek 
Dziś w noo, d,turuJII następuJIIO. ap

teki: ~panoerow.j (Zgl.rska 57), W. Gros,.
kowskiego (11 Listopada 16), Suko. S. Gor
felna (PUsudsklego 54), S. Bartoszewskiego 
(piotrkowska 16i), R. Remblellń.klego (An
drzeJa 28), A. S.,mańsklego (przędzalnia-
na 76). . 

Osobiste. 
Długoletni przewodnicz!lcy s!ldu dla 

nieletnich w Łodzi, sędzia Zdzisław 
Knapik, obecnie przenosi się do adwo
katury. 

Budżet miasta Łodzi. 
.Jak wiadomo, od dwóch tygodni 

trwają już konferencje w urzędzie wo
jewódzkim z przedstawicielami 8I1morz,,
du w sprawie bndżetu miejskiego na r. 
1932/ 3. W wynikn tych konferencyj u
zgodniony już został rały szereg spraw 
doty.czących kompresji budżetowych, w 
steregu zaś sprawach panuje jeszcze 
rozbietność zdan. 

Ostateczna decyzja co do zmian w 
budżecie podjęta zostanie przez urzlld 
wojewódzki jeszcze w ciąga bieącego 
miesiąca i zakomunikowana zostanie 
władzom miejskim w ustawowym termi
nie t. zn. w ci"gu dwóch miesi9cy od 
daty przesłania budżetu do zatwierdze
nia. (ag) 

Pensyj robotniczych 
nie wolno wypłacać 

w towarach. 
W swoim czasie wielkie zaintere

sowanie wywołała sprawa jednej z fa
bryk łódzkich, która wypłacała robot
nilwm część zarobk6w w bonach na 
towary. 

Ponieważ intel'pretacja ustawy z 
roku 1928 o najmie pracy wyraźnie 
nie prze8l\dzała tej sprawy, spór o po
krywanie części zarobków w towarach 
przeszedł wszystkie instancje sądowe. 

W tygodni n ubiegłym Sąd Naj
wyższy ogłosił wyrok, w którym 
stwierdza, iż wypłacanie zarobków w 
towarach, w naturze it.d. poza częścią 
wyraźnie umową pl'zewidzianą, kolidu
je z postanowieniami ustawy o najmie 
pracy ż roku 1928. 

Wyrok ten daje podstawę Inspek
torato wi pracy do wkraczania we wszyst
kie te wypadki, kiedy 'wypłata odby
wa się częściowo lub całkowicie w to-
warach. (ag). 

---
Interwencja w sprawie pod
wyżki plac samorządowców 

w dnin dzisiejszym udaje się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych dele
gacja Zw. Pracowników Miejskich i In
stytucyj Użyucznośei Publicznej celem 
interwenjowania wobec skre§lenia przez 
urząd wojewódzki w Łodzi dotyczących 
podwytszenia płac dla urzędników sa
morz,dowyeh naj niższych kategoryj X, 
XI i XII. (ag) 

Delegacja Łodzi na zjeździe 
w Londynie. 

w dniu. dzisiejszym wyjeżdża do 
Londynu na mi,dzynarodowy zjazd Zw. 
Miast delegacja miasta Łodzi W 010 bach 
wiceprezydenta miasta p. Rapalskiego i 
wiceprezesa rady miejskiej w Łodzi p. 
adw. Hartmana. (ag) 
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Tragiczny epilog walki o mężczyznę· 
Pierwsza kobieta 

przed polskim sądem doraźnym. 
Dzisiejsza rozprawa . 

przeciw morderczyni czteroletniej dziewczynki. 
Majster ciesielski ze wsi Mikoła- , jednokrotnie starania, aby przekonać I tej. jed.nej ko~ieci~ ~og!o. zależeć na 

jów, Władysław Krysiak, ożenił się w męża do powrotu, zawsze jednak bez- ŚmIer.Cl małe],. n.lewlnneJ l~toty. Po-
dniu 26 grudnia 1930 r. z wdową, skutecznie. s~la~: t.e ObCIązyły Kryslako~ą te~ 
Anną Kowalską, mieszkanką Ozor- sUmej, ze szczegółowe oględzrny .me 

k Amatorka wczesnych wykazały żadnych obrRŻeA na Ciele 
owa. d· k któ b ka ć ł iż Krysiak przed ślubem uprzedził' kwiatów. zlec a, re y .~s .zywa ~og y, 

Kowalską, iż współżył z niejaką Jó- W dniu 23 kwietnia r. b. do morderstwa dopuscił SIę człOWIek z~ 
zefą Szkudlarek, mieszkanką wsi Mi- czony, l~b anormalny. Przypuszczeme 
kołajów, pow. łódzkiego, że ze sto- grupki dzieci, bawiących się na po- o mordZIe rabunkowym stanowczo od-

U
nku tego urodziła się córeczka, li- lach wsi Mikołaj6w, zbliżyła się ja- padło,. pozostawała zate, ~ hy~otez. a 

s kaś kobieta, dość biednie odziana, h k t ł b _ht CZRC& w dniu ślu"u Krysiaka ponad z c ęCl zys u, a a w asme o CI_a 
.. 'I która wypytywała dzieci o nazwiska K lsk 

dwa lata życia, że wreszcie Krysiak i imiona. Gdy obca usły zała, iż jed- owa ą· . 
uważa za swói obowi-zek łożyć na Podczas w.stępnego przesłucharu& 

J" na z dziewczynek nazywa SIę Kazia K I k K k ł k 
utrzymanie Józefy Szkudlarek i swej Szkudlarek, WZięła dziewczynkę za owa s a~ rysIa (lwa ~aprzeczy ~ ~ 
małej córeczki, Kazi. rRP2kę i nakłoniła dzieci, aby po zły tegoryczme, aby w dmu 23 kWletma 

..,.... opuszczała Ozorków. 

Nazajutrz po 'łubie . do pobliskiego lasu szukać kwiatów. ato miast przesłuchany jej syn, 
Temu dzieckn, które przyniesie naj- 16-1etni Brunon, zeznał, że matka 
więcej , da - jak zapewniła - cze- wyszła z domu 211 kwietnia, około 
kolady i cnkierków. południa i wróciła dopiero nazajutrz, 

Anna Kowalska nie oponowała, 
jednakże już nazajutrz po ślubie, 27 
grudnia 1930 r ., wystąpiła z kate
gorycznym postulatem: "ona albo ja", 
domagając się całkowitego zerwania 
przez Krysiaka z Józefą Szkudlarek. 

Dzieci rozbiegły się po lesie, zaś około godziny 8-ej rano. Bawiła, ia
obca kobieŁa poszła z mał/\ Szkudlar- koby w Ł.dzi . 
kówną w stronę olszynki, położonej na 
terenie wsi Kały-Budy. 

Krysiak był jednak człowiekiem 
stanowczym i wobec kategorycznego 
oświadczenia połowicy - nietylko nie 
zrezygnował z raz powziętego posta
nowienia, lecz porzucił dopiero co po
ślubioną żonę, aby ponownie zamiesz
kać z Józefą Szkudlarek. 

Kowalska-Krysiakewa czyniła nie-

Mord. 
Nazajutz małą Szkudlarkównę zna

leziono ze śladami uduszenia w ol
szynce. 

Przeprowadzone śledztwo policyjne 
skierowało poszlaki w stronę Kowal
skiej ·Krysiakowej , z tej przyczyny, iż 

---------~----~~--------~----------------~-----

60 0
10 poniżej cennika płac. 

Zarobki w lódzkim przemyśle włókienniczym. 
W poniedziałek, dnia 16 bm., od

było się w siedzibie Związku Związ
ków Zawodowych zebranie członków 
zarządu głownego włókniarzy, celem 
omówienia obecnych warunków płacy 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi. 

Zgromadzeni stwierdzili, iż ostat
nie pogłoski, jakoby wypowiedzenia w 
niektórych większych . fabrykach wł6-
kienniczych, dotyczyć miały obniżki 
zarobków,-są wobec zapl'zeczeń prze
mysłowców - najprawdopodobniej nie
istotne. 

Natomiast podkreślić trzeba-zda
niem zgromadzonych-z naciskiem fakt 
iż w wielu zakładach przemysłowych 
w Łodzi zarobki są obniżone do osta
tecznego mImmum. Jako przykład 
przytoczono wypadki, iż tkacz korto
wy, który w myśl cennika, obowiązu
jącego do dnia 2 maja 1'. b., winien 
był zarabiać (na dniówkę) 5050 zł. 

tygodniowo, zarabiał przy t. zw. akor
dzie od 20 do 24 zł. tygodniowo, a 
jeśli fabryka uruchomiona była na 3 
dni w tygodniu - proporcjonalnie do 
okresu cza u pl'acy. 

W tych warunkach, zdaniem zgro
madzonych, jakakolwiek obniżka za
robków w pewnych kategorjach robo
tniczych jest poprostu wykluczona, jak
kolwiek obawiać się należy, . iż zgod
nie z zaprzeczeniem przemyslowców
nie obecnie, w maju lub czerwcu, lecz 
w miesiącach następnych, z chwilą, 
gdy ezon zimowy będzie w całej pel · 
ni, w szeregu zakładów przemysłowych 
różnym grupom robotniczym płace się 
obniżyly. 

Zgromadzeni postanowili śledzić ba
cznie posunięcia na rynku pracy i pła
cy i przeciwstawić s ę kategorycznie 
jakimkolwiek zmianom na niekorzyść 
świata robotniczego. (p) 

Nie będzie budowy nowych koszar w Łodzi 
Oferty przemysłowców. 

Przed paru tydodniami rozeszła si~ I cały szereg ofert od właścicieli budYII
w Łodzi pogło ka, it w dzielnicy eho- ków fabrycznych, którzy, powołuj,e ai~ 
jeńskiej wybudowane być maj, koszary na to, iż wskutek złej konjunktury 
dla kawalerji. prz.,dsiębiorstwo stoi bezczynnie i nie 

Pogłoska ta została zdemen,owana moh być uruchomione, proponowali wy
przez D. o. K., z zaznaczeniem, it nie najęcie budynków fabrycznych po ni
przewiduje się ani budowy nowych ko- skich cenach, zamiast wznoszenia uo
sza.r w Łodzi , aui też stacjonowauia w wych koszar je t, jak dotąrl, iatotnie 
tęm mieście którego. z oddziałów kawa- nieaktualna (przyuajmniej w Łodzi), prze
lerji. . to również i wspomniane oferty nie 

Tymczasem, w zwia,zku z omawia- mogł być brane przez D. O. K. pod u
nemi pogłoskami do DOK. IV wpłynął wagę. 

Zeznania morderczyni. 
Wzięta w krzyżowy ogień pytań 

Kowalska·Krysiakowa przyznała się 
wreszcie do popełnienia ohydnej zbro
dni, tłumacząc się, iż pozostawała bez 
środków do życia, przeto pojechała do 
Łodzi , do znajomych, aby pożyczyć 
pieniędzy. Znajomi znajdowali się 
jednak w krytycznej sytuacji pienięż
nej, wobec tego pojechała do Żabień
ca i poszła pieszo w stronę wsi Mi
kołaj ów, aby domagać ię od swe
go męża pieniędzy na utrzymanie 
domu. 

Nie mogąc znaleźć zagrody męża 
(w której, jak wynikło z zeznań Kry
siaka, była już przed tem szeŚĆ razy) 
zapytywała dzieci o drogę, a dowie
dziawszy się, iż jednem z dzieci jest 
Kazia Szkudlarek, wzięła za rączkę, 
aby razem pójść do zagrody Krysia
ka. Mała po drodze opowiadała swej 
morderczyni, iż ojcu powodzi się do
brze, gdyż zakłada sobie radjo. 

Kiedy przechodziły przez Olszyn
kę - jak zeznaje Kowalska - Krysia
kowa - napadła ją taka "czarna 
chwila". że usiadłszy na pniu ścięte
go drzewa, posadziła sobie Kazię na 
kolanach i zdjąwszy jej fartn zek -
zawiązała go ua szyi dziecka i udu
siła je. 

Dziś rozprawa. 
W dniu dzisiejszym, o godz. 9.ej 

rano, na sali pierwszej Sl\du okręgo
wego w Łodzi, rozpoczyna się rozpra
wa doraźna przeciwkQ 45-1etniej An
nie Kowalskiej - Krysiakowej, z art. 
4.53 K. K. 

Rozprawie przewodniczy wicepre
zes Antoni Illinicz, w a y tencji sę
dziów Żabińskiego i Jarmułowicza. 

O karża pprokurator Joel, broni 
z wyboru adw. Wilhelm Lilker. 

Oskarżonej grozi kara śmierci. 
Należy zaznaczyć iż zarówno w 

Łodzi, jak i na obszarze całej Pol ki. 
Anna Kowal ka - Krysiakowa jesl 
pierwsz, kobietl\, która staje przed 
sądem doraźnym. (p) 
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~1IGBr.~ S t· · I ... ,WldollliskałÓdzkie prawa rzeCl~J parc~ ,!CJl 
TBA!~~~~,mm.. "SokolnIk" wYJasnia się ? 
TBATR KAIlBRALNY: .Poprostu tnie.' N b d ' ł k t " t b d l' k ., TBATRPOPULA.&Ny:,DrogadoBuenOIAI~es· , a ywcy Zła e W rZeCIe) ranszy ę ą mog ł uzys ac 
APOLLO: .Tajemnlczy Diem • . 
BAJKA: .Jej Bkscelencj a lLiloŚć·. 
CAPITOL: Upiór Paryia. 
CASINO: . K.I"ie Dracula' 
CZARY: I. . Hleny nocy". U .• Spelnnka" 
CORSO: I .• SIa'1 dom".II .• lOmlnut .trachu". 
OOK LUDOWY: .MAłżeństwo" . 

GRAND KINO: .Ludzle morza". 
LUNA: • FlIrt y plęll:nej pani". 
II])(OZA: I. .Kawlareua". II. "W tajemnlclym 

wl\wozie-. 

11 .• Groza śmlerci-. 
PALACB, • WaŁerloo brldg •• •. 

prawa własności. 
Przed kilku laty właściciel maj. I 

Sokolniki, p. Roz tocki, jak już paro
krotnie wspominaliśmy, przystąpił do 
parcelowania terenu leśnego, znajdują
cego się w pobliżu przystanku kolejek 
dojazdowych Emilja, pod Ozorkowem. 
Parcelacji dokonano w trzech tran
szach, przyczem pierwsza i druga par
celacja uzyskała aprobatę okręgowegu 

urzędu ziemskiego w Piotrkowie, zaś 
trzecia tran za parcelacyjna została 
przez tenże urząd ziem ki uznana za 
bezprawną. 

Wobec niezatwierdzenia parcelacji 
trzeciej, dokonanej przed uzyskaniem 
odno nego zezwolenia urzędn ziemskie
go, nabywcy działek-tej parceli nie 
mogli uzyskać prawnego tytułu włas-OŚWIATOWY: I. "Vlodość na be.droła" . I 

PRZEDWIOŚNIE: .Bezimlennl bohaterowie" ______________________________ _ 

IUISURSA: "Samotni'. 
RAKlBTA • • Noc w raju'. 
BPLBNDID: .Godzlna z lob,,' 
UCJłlłT.\.: I. .Konlec świata". U •• Laurol i 

I Hardy ,a kratami'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Ceglelnl.na 14 ~7). 

Dwa pożegnalne występy 
"Qui-Pl'o-Quo" • 

nali, .rodę I we c z war t e k dwa ostat-
ni. poiegnalne występy ... a ... a .... Id.go Te-
atru .Qul-Pro-Quo', który po s ... ych wlelldcb 
aukcesach w Łod,1 prosentuje .. lagierow" 
rewję w ~ obrazach p. t. .Tanlo. Duto. Do
brze" 

Ud.iał najlep.zycb III aktorskich, świetny 
program, olśnlewaj"c. dekoracje, oto najwai
nlejaz. walo.y tego atrakcyjnego programu. 
Ceny od 1 do G .1. 

Występ 
J erzellO Leszczyńskiego. 

w lobotę ro.poczyna swe Występy w Te
at .. e Mlejs1Dm świetny artysta 100',. amant 
I.enlczny I ekranowy Jerzy Leszezyń.Id, któ' 
ry poplaywać się będzie w sensacyjnej lekkiej 
komedjl najpopularnl.jSlego dziś autora fran
cuskiego Verneulla .Bank Nemo'. 

Poo."tek.e względów tecbnio,nych punktu
alnie o 8.30 w. 

Teatr Kameralny. 
(ni. Trangutta 14 1). 

Dziś we wtorek I w czwartek w dals.ym 
cl'lgu bawi publlc.ność wyborna komedja aa
tyryczna B. Wlnawera .Popro.tu Truteń'. 
Seans doświadczalny 

Dr. A. M. Langsnera. 
D,lś wlecz. o godz. 9.17 odbędzie .Ię jo

den jedyny występ Dr. A. K. Langlnera bo
hatera wczoraJszego raidu automobilowego. 

Seans do.wladczalny w którym wyst'lpl 
makomlty uo,ony obejmować będzie ekspe
rymenty z zalrreau psycbo-kryminologjl, 
plycbofizycznej analizy charakteru, magne
tyzmu, langlnery_mu (nsuwanle jllkanla się) 
I t. d. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa l'ł. 18 tel. 178~). 

0.1. I dni n.stępnych o godz. 8.15 ... iec •. 
głośna aztuka Marensa p. t , Droga do Bue
noa Alre.· w S akt. Sensacyjna ta s.tuka 
gran" była w Wars.awle 300 raoy , nędu 
przy wypelnionej widowni. 

Rlecz rozgrywa się 'W Buenos Aires VI sro
~owlllru handlarzy :lywym towarem. 

Znakomita reży •• rja K. Tatarldewlcza. 

Występ taneczny szkoly 
Ireny Prusiekiej, 

w niedzielę dnia 22 b. m. odbędzie 
si, w Filh&rmonji występ taneczny szkoły 
gimnastyki i tańca artystycznego znanej 
artystki Ireny Prusiekiej. W programie 
cały szereg najpiękniejszych tańców, w 
pięknych oryginalnych kOltjumacb, kt6re 
w Warszawie wywołały wielkI! sensacj~. 
Poczl!tek o godz. ł po południu. Bilety 
od l zł. juź nabywać można. 

Przed aktem połączeniowym 
organizacyj pracowniczych, 

w czwartek, dnia 19 b. III . odbędzie 
si, oltatnia konferencja między przed
atawicielami rady okr~gowe.i Centralnej 
Organiucji Praeownik6w Umysłowyeh 
a pnedsta'll'icielllllli rady okręgowej Pol
skiej Konfederacji Pracy. 

W niedzielo, dnia 29 b. m. odbędzie 
li, uroczystość oficjalnego poł~czenia 
obydwu rad okręgowych w .iedn~ radę 
okr. Unji Związk6w- Pracownik6w Umy
słowych. 

' .. 

Strajk w Bełchatowie trwa 
w Białymstoku również. 

W ci~gQ ostatnich dni przed Zie
lonem i SwięŁami, odbyły się parokrot
ne narady strajlmjącyh robotników w 
Bełchatowie. Również w dnin wczo
rajszym strajkujący robotnicy w Beł
chatowie debatowali nad kwest ją u
stosunkowania się do żądań i warUR
ków przemyiilowców. 

Tak samo właściciele przedsię
biorstw bełchatowskich odbyli w dniu 
wczorajszym naradę, dla zastauowie
nia się nad wytworzon" sytuacjI!. 

Jak informuje inspektorat pr.acy
:tadna ze stron nie wysunęła w ciągu 
dnia wczorajszego żądania w kierun
ku odbycia następnej konferencji. 

Strajk w dalszym ciągu trwa. 
Również, jak informuj l! ze związ, 

ków robotniczych, trwa strajk W Bia
łymstoku, gdzie prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym, t. j . w środę, pod
jęte będ~ nowe próby wszczęcia roko· 
wań z przemysłowcami. 

Strajkują.cy robotnicy białostoccy 
żywią nadzieje, iż wobec konieczności 
wykonania przez przemysł pewnych 
dostaw, strajk będzie musiał być za
kończony w . wyniku ustępstw, zgło
szonych przez przemysłowców. (p) 

Ogólnopolski zjazd włókniarzy Z. Z. Z. 
W zjeździe wezmą udzial Przedstawiciele 24oddzialów. 

W dniu 29 bm. od godziny lO-ej 
zrana, rozpocznie w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 64, swe obrady zjazd 
włókniarzy ZZZ., z udziałem przedsta
wicieli z 24 miejscowości okręgów prze
mysłowych: łódzkiego, białoitockiego, 
bielskiego i warszawskiego. 

M. in. w zjeździe wezml! r udział 
przedstawiciele: War~zawy, Zyrardowa, 
Czę~tochowy, 80~nowca, Białegostoku, 
Bielska-Białej, Michałowa, Zawiercia, 
Myszkowa, Tomaszowa Mazowieckie
go, Kalisza, ZdUńskiej Woli, Łasku, 
Zelowa, Pabjanic, Rudy Pabjanickiej, 
Zgierza Ozorkowa, Strykowa, Turku, 
Piotrkowa i innych. 

Z ramienia władz centralnych Z. 

I P . Z. przybędzie do Łodzi b. min. 
Moracze wski. poseł Garsztecki i inni. 

W programie obrad znajduje siQ 
m. in. referat polityczno· gospodarczy, 
sprawa usytuowania warstw robotni" 
czych, wpływ kryzysu gospodarczego 
na przemysł i t. d. 

Nadto w programie przewidziany 
jest wybór nowych władz zarzl!du głó
wnego włókniarzy ZZZ. 

Wobec tego, iż 2jazd zwołany zo
staje w okresie przygotowań do ener
gicznej akcji o rewizję płac w prze
myśle włókienniczym-przywiązuje się 
do obrad wspomnianych poważne zna-
czenie. (p) 

Niema urlopu 
podczas wypowiedzenia. 

du najwyższego Jest szczeg6lnie aktu
alne. 

Niejednokrotnie notowane są wy
padki, iż pracownik umysłowy, Iwal
niany z pracy, otrzymuje urlop w o
kresie, ob:ętym trzema miesilIcami wy
powiedzenia. 

Jak orzekł 8~d najwytszy (N. I. C. 
929·31, 94.6 · ~1, 1139·31, z dnia 21. 12. 
3 1). pracodawca nie może tądać od 
pracownika wykorzystania przy sług u
jlłeego mu urlopu w okresie trzymie
sięeznego wypowiedzenia. 

Wspomniane orzeczenie s"du naj
wytszego wydane zostało w zwiIJzku z 
energiczną akcją, podjętą przez orga
nizacje pracownicze w szeregu wypad
ków pogwe)cenia zasady tej, obowiązu
jącej-przed wydaniem orzeczenia SN. 
- na podstawie art. 1 ustawy z dnia 16 
maja 1922 r. o urlopach dla praeowni· 
ków, zatrudnionych w przemyśle ihan· 
dlu. 

Obecnie wspomniane orzeczenie są-

Zaznaczyć nalety, iż na wypadek, 
jeśli pracownik wykorzysta urlop w o
kresie wypowiedzenia, nie ma już pra
wa dochodzenia swoich pretensyj . 
Skarga znajduje uwzględnienie tylko 
w wypadku, gdy zwalniany pracownik 
składa jll przed zalrończenilUD okresu 
wypowiedzenia i wykorzystaniem ur-
~~ ~) 

Nagły zgon w kaplicy. 
a) W kaplicy 00. Salezjanów przy 

ul. Wodnej 34 w dniu wczorajszym za
słabła nagle W. Berke, u m. przy ulicy 
TarlIowej 67. . 

Do chorej wezwano pogotowie t.· 
tunkowe, lekarz którego jednak po przy
byciu nil miejsce stwierdził śmierĆ Ber
kowej wskutek anewryzmu serca. Zwło' 
ki przewieziono do domu. 

ności , a wobec tego, iż nabywców dzia
łek było kilku: et, przyczem każdy z; 

nich wpłacił więk z~ umę pieniędzy, 
przeto tranzakcja parcelacyjna, doty
cząca trzeciej transzy sokolnickiej, u
ro la do rozmiarów afer'y, gdzie cho-· 
dziło o miljony złotych. Na tem tle 
wytoczono właścicielowi majątku sze
reg procesów o zwrot sum, wpłaco
nych na działki , nabyte -przy parcela
cji. 

Tymczasem, jak się ubecnie 410-
wiadujemy, minister~two reform rol
nych udzieliło o tatecznie zezwoleni&. 
(jakkolwiek post factum) na przepro
wadzenie parcelacj i trzeciej transzy 
• miasta-lasu·, wobec czego nabywcy 
działek będą. mogli uzyskać prawne ty
tuły własności omawianych działek. 

O ile zdołaliśmy ustalić-minister
stwo reform rolnych udzieliło zezwo
lenia i zapewniło zatwierdzenie pIana. 
parcelacyjnego trzeciej trl>nszy pod wa
ruukiem, iż wszelkie wskazania i za
rządzenia okręgowego urzędu ziemskie
go w Piotrkowie, któremi kierował się: 
tenże odmawiając zatwierdzenia puce
lacji, muszą. być przeprowadzone, z tej 
przeto racji obecnie zaprowadzone by~ 
winny pewne zmiany W podziale tere
nów transzy, wobec -konieczności wy
tyczenia szerszych dróg i t. d. 

Zmiany te, jak informują. nie bę
dą mogły być w pel;ni przeprowadzo
ne wcz~śniej, aniżeli przed npływelll 
roku. W ciągu roku zatem wszyscy 
posiadacze działek w tl'zeciej parceli 
Sokolnik będą mogli, w miarę poStępll 
prac, uzyskiwać tytllły własności. (p 

Łódź 
SRODA,dula 18 maja 1932 r. 

l1.ł5-11 .~ Codzienny Przegl"d Praly Polskle} 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał claluI War.za...,., hejnał 
z Wieży ?:IarJacklej ., Krakowie, od.sy
tanie programu na d.leń blet"cy 

12.10-18.20 Plyty gramofonowe. 
J3.20-IM'O Proerwa. 
16.50-16.15 Audycja dla dzieci ku uczczeuTa 

.Dnia Dobrej Woli' . Tr . • W-wy. 
IG.20-IG.40 Odczyt oe Lwowa p. t •• S_lald_. 

rozwoju radjot.chnlkl" - wygI. prof. Ta
deusz Malarsk!. 

lG.łO-16 65 Płyty gramof. z W-wy. 
10.55-17.10 Lekcja J~zyka angielslde.o ~. 

a W·wy). 
17.10-17.35 Odczyt z Wilna p. t .• Zdgb,cJ.l

Afryki· - wygI osi profe.or BronilIa ... 
Ryd •• wsk!. 

17.95-18.50 Mu.yka lek.ka w wyk. orko P. R. 
pod dyr, Józe!a Qzlmhisklego. Tr. z W-lrY 

18.60--10.15 Rozmaitości . 
10.Ir.-IO.30 Komunikat Izby P ... m. HallłJ.. 

w Łodzi, odczytanie programu na dlleA 
następny i płyty gramofonowe. 

10.30-19.'5 Kalendarzyk filmowy I repert.ar-
teatlÓw, plyty gramofonow •. 

10.ł5-20.00 Prasowy D.lennlk Radjo...,. , 
Warszawy. 

20.00-20.15 Feljeton muzyozny p. t. .Idea 
przewodnia w • Tannhauserze R. W.SD •• 
ra' - ... ygl, pro!. Henryk Ryds.w.kl b _ 
z W-wy. 

20.1r.-21.00 Konoert w .... ykonaniu orko P. Jl. 
pod dyr. J. O.ińsldego. W progralIIle 
tańce. Tr . • vr · wy. 

21.00-21.15 Kwadrans literacki. ,Na polo .. .. 
1l1u' - !rgm. z powloścl Józ_fa W.y .... -
hoUa p. t. ,Sprawa Dołęgl" Tr . • W-wy, 

21.1r.-~]'30 KODOert poświęcony utworom Zyg
munta NOBkowsldego. Tr. z W-wy. 

22.30-22.'0 Dodatek do Prasowego D.len1lill:a 
Radj owego I kom. meteorolog. z W-wy. 

22.40-I!I.00 .Spncer detektorowy·po Burople
- retransmisje stacyj zagrani ••. 
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Nowa rozprawa doraźna. 
Bratobójca 8tanie przed 
qdem dorainym 23 b. m. 

W dniu wczorajszym s,d wyzna
ayl termin rozprawy doraźnej prze
ciw Stanisławowi Zalesie o zabójstwo 
przyrodniego brata, Adama, na ponie
działek dnia 23 maja r. b. na godzi
Dę IO-~ rano w sali l-ej 81ldu okrę
gowego w Łodzi. 

pobór rocznika 1911. 
Dziś, w środę, dnia 18-go maja rb., 

powinni się stawić przed komisjI! po
borowI! Nr. 1 (ul. Narutowicza 15) męt
~zyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
zwiska roz'poczynajll się od liter: G (od 
(ja do Gry). 
• W czwartek, dnia 19 maja rb., po
winni się stawić mętctyźni, których 
nazwiska r07:poczynajll się od liter: G, 
(od Grz do końca) S. 

Przed komisjq poborowlI Ni 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męt
~zyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: K - L, t, P. 

Przed komisiII poborowlI Nil 3 (Al. 
Kościuszki 21 ) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
j kom. p. p., których nazwiska rozpo
czynajll się od l;ter: A, B, C, E, f, H, 
Ch - D, G, l, J, K, O. 

Poborowi winni stanqć przed komisjq 
poborowlI z dowodami osobiste mi lub I 
.zllŚwiadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji ,{Iaństwowej, stwierdzajqce toż
samość osoby, posiadanemi kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze
niami rejestracyjne mi, wystawionemi 
przez magistrat m. todzi otaz dowoda
m~ stwierdzaillcemi ich zawód i wy
kształcenie (szkolne). 

Obowiqzek posiadania zllŚwiadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takle zaświadczenie na 
!comisji poborowej złotyli w latach po
przednich. 

Dziś posiedzenie 
komisji cennikowej. 

w dniu dzisiejszym zbiera się ko
misja cennikowa, sekcja mięsna, przy 
magistracie m. Łodzi, celem ustale"ia 
nowello cennika mięsa wołowego I cie
lęciny . 

Jak wiadomo - komisja ta zebrała 
się raz w tygodniu ubiegłym, następnie 
nostała odroczona do pilltku, 13 bm., 
uie odbyła się z powodu braku "quo' 
zrm o i wreszcie w dniu dzisiejszym ma 
zebrać się celem ostatecznego wypowie
dzenia się w kwestji cennika wspomnia' 
nych artykułów. (p) ---
Strajk w Zgierzuo 

a) W fabryca J. Rozentala w Zgierzu 
w dniu wczorajszym wybuchł strajk. Ro
botnicy tej fabryki w liczbie około 100 
osób, porzucili pracę, równocześnie 
zwrócili się do zwillZków zawodowych i I 
za ich pośrednictwem do inspektora o
kręgowego pracy, celem zlikwidowania 
wynikłego zatargu. Podłożem którego 
były zamierzenia kierownictwa fabryki 
w kierunku wprowadzenia nowego sy' 
stem płac, przez zastllpienie dotychcza
sowych stawek dziennych płaclI i akor
dowII· 

SprawlI powyższlI zainteresował się 
inspektor okręgowy pracy, inż . Wojtkie
wicz, który w najbliższym czasie zwoła 
konferencję poro zumiewawczą, dla zła
godzenia konfliktu. 

Nagły zgon podczas 
odwiedzin. 

a) W mieszkaniu Motyki Józef y przy 
ulicy tagiewnickiej 15, odbywała się 
libacja z racji odwiedzin szwagra go
spodyni, pawła Komsza, ze wsi Pław
no, powiatu tarnobrzeskiego. 

W pewnym Imomencie Komsza pod 
wpływem alkoholu zasłabł nagle i zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu. 

Zmiany w rozkładzie 
jazdy. 

W nocy z 20 na 21 bm. następuje 
zmiana ;. rozkładu jazdy na kolejach we 
wszystkich dyrekcjach kolejowych. 

Na węźle łódzkim zmiany Sil naogół 
małe, a dotyczlI przewainie wprowadze
nia pocillgów na okres letni pomiędzy 
ŁodziII a najblitszemi miejscowościanii 
letniskowemi. 

Poza te m wprowadzono jut sprzedaż 
biletów powrotnycb z todzi na letniska 
i biletów miesięcznych, oraz kwartal
nych. (b) 

• i 

Akademja 
morsko-kolonjalna. 
A~demja morsko-kolonjalna wzbudziła 

wśród najszerszych sfer spoleczeństwa 
łódzkiego olbrzymie zainteresowanie . 
Jak się dowiadujemy na akademji tej 
wygłosi odczyt o zadaniach polskiej po
lityki kolonjalnej gen. Orlicz-Dreszer. 
Dalsze szczegóły o akademji podamy w 
najbliiszych dniach. 

Włamanie do sanatorjum 
na Chojnach. 

4 kasiarzy pod kluczem. 
8) Nocy onegdajszej dokonano zu

chwalego wlamania do sanatorju~ dla 
chorych gruźlicznych w Chojnach. Nie
znani sprawcy przedostali się przez tyl
ne drzwi wejściowe, które otworzyli 
przy pomocy wytrychów do pokoju, I 
mieszczlłcego kancelarję szpitala, gdzie 
rozbili kasę żelaz nil, z której skradli 70 
zł. Wobec tak nikłego łupu, złodzieje 
zrabowali z przyległego magazynu po
kllŹny transport bielizny szpitalnej, war' 
tości ponad 100 zł. i z łupem zbiegli. 

Policja, czynilIc poszukiwania w róż
nych melinach natrafiła na (łup, a na
stępnie ujęła 4 z uczestników włamania, 
którzy w czasie badań ujawnili nazwiska 
pozostałych trzech włamywaczy. 

Swiętokradztwo. 
a) Nocy wczorajszej w Radomsky 

włamano się do miejscowego kościoła 
ewangelickiego, gdzie skradziono przy' 
rz,dy liturgiczne, oraz kllbdziesillt zło
tych, umieszczonych w punce z ofia
rami. 

Łllcznie wartość skradzionych przed
miotów obliczono na 800 zł. Sprawców 
poszukuje policja. ----, ... ----------------

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowe' 

z do. 11 maja . 1982 reku. 
GOTUWKA. 

Dolary -,-

CZEKI. 
Belgja 125.00 
Gdańsk 174.80 
Holandja 861.40 
Londyn 32.55, 32.60 
N.-York czeki 8.90 
N.-York kabel 8.905 
Paryż 35.14 
Szwajcarja J 74.40 
Włochy 46.00 
Berlin 212.70 

AKCJE . 
B-k Polski 70.00, 71.00 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4~ inwestycyjna 90.00 
4% dolarowa 47.00 
1% stahilizacyjua 48.25, 51.00, 48.50 
8% B. G. K. 94.00 
41/.% ziemskie zł. 86.:i0, 36.00 
5% m. Warszawy 48.50, 
8% m. W8l'8Zawy 59.25, 

~~~~~ 
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Wiadomości sportowe. .. 

Dzisiaj UniQn 
Obe~schoneweide - Turyści. 

W dniu dZisiejszym odbędzie sił2 na 
Iboisku DOK, o godz. 17.45 mecz mię
~zy berliń'Skł drużyną Union Ober
jschoenewejde a Turystami. Mecz bll
Idzie nosił charakter b. uroczysty, gdy t 
ostali ró wnież przez erganizatorów 

~aproszeni przedstawiciele władz, sta
kosta oraz cały szereg znanych działa

zy sportowych. 

Berlińozycy przyjechali do Łodzi w 
dniu wczorajszym. Mecz wzbudzI, 
w mieście znaczne zainteresowauiie 
gdyit Turyści wykazali na meczu z 
ŁTSG b. (dobranł formł2 i przeoiwko 
doskonalej technice druityny berliRskiej 
wystawią zespół wzmocniony Klimcza
kiem i świetnie zapowiadajl\cym Sill 
Seidlem. . 

Mistrzowie Polski w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów. . 

W tegorocznycb. mistrzost.wach Pol
~i w zapasach i podnoszeniu cillża
ÓW, którA odbyły si~ w Katowicach, 
odzianie wystąpili w składzie b. osła
ionym zdobywajllc jedynielmistrzostwo 

wadze cięitkieJ przez Turka (Siła) 
iW podnoszeniu cił2tarów) oraz wice
istrzostwo, równieit w podnoszeniu 
ętarów przez Łatnego (Siła) w wa
e koguciej. 
Natomiast w zapasach łódzcy za

L~~cy nie odegrali itadnej roli. Ty
"y mistrzów zdobyli: w podnoszeniu 

oił2it&rów przez: w w. kog. Krist 
(Sląsk) 216 kl!t., w w. piórko Rusek 
(SI), 24.7,6 2 (Łatny (Ł) 242, w w. lek
kieJ Frichel (SI) 272.5 klg., w w. 
sredn. Pieczka (SI), 265 klg, w w. 
półc. Piestrzyński (Pom.), 290 klit. i w 
wadze ci~itkiej Turek (Ł) 290 'klg" w 
zapasach: w w. kog. Ganzera (51.), w 
w. piórko Dworak (Sl.), w W . lekkiej 
Gtsior (81)., w W. półśr. Kiela (W), w 
W. W. średn. Gałuszka (SI). w w. pólc. 
Romirski (Ł), 

Turniej zapaśniczy. 
~ziś decydująca walka 
~orno (Polska) - Kavan(Wiedeń) 

Przebieg wczorajszyoh walk dał 
c. em ocjonuj ących wrażeń publicz

ŚCI, która naprawdł2 miała co podzi
ać, patrząc na niezawodnego zaw~ze 
zego rodaka Torno, który po zaci~
walce, pokonał w 16 minucie brn

nego węgra Holuuana. 
Następnie Krauser w 28 minucie 

pokonał równieit wspaniałego technika 
Szczerbiilskiego. Walka obu tych za
paśników stała na wysokim poziomie. 

Olbrzym hiszpański Oliveira rozło
itył ci~~kiego Martynoffa w 17 min. 
contratakiem z podwójnego nels(\na. 

Tibermont w walce wolno·amery-

kańskiej poło tył w 10 minucie Walu
szewskiego. 

Walka Kawan-Koleff nie przynio
sła rezultatu. 

Do turnieju zgłosił się mistrz świa
ta Garkowienko, który już w najbliit
szych dniach przyjedzie do Łodzi. 

Dziś walczą: 
1. Torno-Kawan, decydujłca. 
2. Oliveira-Krauser. 
3. Holuban-Orłow. 
4. Tibermon-Koleff, decydująca. 
5. Saiut·Mars-Gomola. 

Stibe zwycięża W ockę. 
W finałach wielkich zawodów lbok

serskich urządzonych IPrzez wars.zaw
skł\ Polonill, odbyło sił2 sześciorundo
we spotkanie Stibbe - Wocka, które 
wykazało znacznł} przewagI) łodzianina 
przynosząc mu zasluitone zwyc. punkt. 
W wadze Pasturczak (Pol,) zwycię
tył na punkty Smiecha (CWS). w w. 
kog, Polus (W) pokonał Kazimierskie
go (Pol), w w. piórko Rudzki zwycię
itył na punkty Cyrana (Zj), w W. lek. 
Bąkowski (P) pokonał nieznacznie 
Wdowińskiego (BK) i w w. półśr. Ar
ski (W) zwyci~itył Wysockiego, 

Rozpoczęcie obozu przed
olimpijskiego. 

W dniu wczorajszym t, j. 17 b. m. 
rozpoczął się w Warszawie przedolim
pijski obóz lekkoatletyczny, w którym 
bicrze udział 5 zawodniczek (Konopacka, 
Weisówna. Manteuflówna, Breuerówna 
i Schablńska) oraz 6 zawodników (Ku
sociński, HelJasz, lIikrut, Siedlecki, 
Nowak, Pławczyk). Trenerem obozu 
jest p, Klumberg, zaś kierownikami z 
ramienia PZLA-pp. Szlachclak i Mie
rzejewski. Powytszy obóz lekkoatle
tyczny ma wyłonić Jut ostateczną re
prezentację naszych lekkoatletów na 
igrzyska olimpijskie w Los Anielos. 
SłdząC z dotychczasowych wyników 
wymienionych zawodniczek i zawodni
k6w pewny jest wyjazd rewelacyjnej 
Weisówny oraz Kusociiskiego. 

Aktualja sport().we~ 
Dnia 29 maja odbł2dzie się w Łodzl 

mil)dzymiastowe spotkanie między re
prezentacjami Łodzi a Lwowa o puhar 
"Expressu Wieczornego". Reprezenta
cja ŁodLi zostanie ustalona przez kapi
tana związkowego w najbliitszym cza
sie. 

* • 
* W nadchooząoą sobotę odbl)dzie Bil) 

w Łodzi doroczne walne zebranie ŁOZB, 
na które m prócz wyborów nowego za
rządu, będzie poruszonych równiet 
szereg aktualnych zagadnień. 

* • ił 
26 maja odbl)dzie się ogólnopolski 

bieg drutynowy naprzełaj dla kobiet, 
na dystansie 1000 metrów, który orga
nizuj!> łódzki łIakoah, na boisl.."1l Ł][S-ll 
pr7.y Al. Unji. W roku ubiegłya 
pierwsze miejsce w tym biegu zdobył 
ŁKS. 

* * • W nadchodzącą niedzielę z okazji 
dnia PZLA odbl)dą sill na boisku 
DOK propagandowe zawody lekkoatle
tyczne, przyczem prócz duitej ilości 
sztafet, program przewiduje równiet 
rzut oszczepem i skok o tyczcze dla 
panów. 

* • * W mistrzostwach "siatk6wce ie.
slrieJ klasy A z fiuału do pierwszej gru
py wejdzie zwycięzca ŁKS-Triumf, 
zaś z drugiej HKS.! 

• * * 
Wszystkie kluby C klasowe, mi

strzostwa kt6rych rozpocz nI, il) 21 
b: m .. zostały podzielone na ó grup, 
D1e hcząc grup podokrąltów) . Grupy 
te stanowi~ trzy grupy ~l ubó\V C kla
sowych piłkarskich ló,lzkioh a. b. c .) 
oraz grapę rezer w klubów kla y B i 
grupę III·ich f1ru~yn .A· kla.v ...... , .......................... ... 
~ Pal i żądaj tylko gilzy __ 

"LUKSUSUWE'~ 
"'ytwórni .ŚWIATOWID" 

Cegielni .. na 19, Łóot, tel. 134-~. 
Zleleniew~ki 10.00 



"' • .8. .DZIDN1K ŁODZXI 18. V.U. ..1a. 

Od wtorku dnia F maja i dni następnych 
DświękoWJ Kino-Teatr 

" Przedwiośn ie" . ..... Emocjonujący 100% 
film produkcji pol

skiej p. t. 
B .' I • B h t · W wykonaniu HarJl Bogdyo A.dama eZlmlennl O a erowIe Brodzi8za, EugeDju~z~ Jloda, Zu-

li Pogorzel8ldeJ I mnych, 

~ lIII""7 ·t 1 • Nad program aktualności filmowe l wesola komedyjka. 
------------------~~----------Na ogólne ż~danle Szanownej Pnbllczności pocIlItek I.anlów w dni pown. ogacIs. 4 p. p., .... nl.clsl.l. I ś .... lęta o g. 2 p. p. Ostatni I.anl 

o god •. 10 "I_~z. Cony ml.j.c: 1-1.30. II-Q() ~r .. 111--60 ~r. Na I-IIY seanl ...... yltkl. miejsca po 150 gr. i!. __ ~ .. 
~ -- -

teromskiego 74-76 
róg Kopernika 

I 

Następny program: Miłość Zorżety ~ó~~;~~ Daniele Parol a i Pierre Baczew, 
Knpony ulgow. po 70 gr ...... tu. na .... u)'ltld. ml.Jlc...... .... .. y.w. dni • wyJlltld.m .obót, nl.d.I.1 I ó .... lllt. 

UWAGA.. PUIO-partout I bll.ty .... oln.go ..... Jśola .... nl.dzl.l. I ś .... lęt. b . ...... ględnl. nr. w.in .. 

NOC W RAJU 
w Dźwiękowym Kino-Teatrze 

RAKIETA" 
" 

!li ~~scsc:as5i!~~5i!i!.2S~5i!~ !li 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

R E S U A S A wpsp.anialatP.owiełó,' ,miłSolna, kt6

A
re

j 
akcja toM'" '" " C .. )"TYSPie zaNbaw cono

y

l
;, "Iiepołrzebny człowiek". ! 

PoozI\tek seanlów w dni pOWI'" 
o godz. 5.30 7.30 I V.IO. 

ul K
OI" k' 123 w rolach gł6wnych: w loboty o g. i, w nledzi.le·1 święta 

• I ms lego B b K • Gl T' . o god •. S, i.30, e, 7.30 I V.IO. 
ar ara ent lenn ryon Reahzowal Dr. Paweł FeJos. Wloboty, nleclsieie I święta pasae 

Orko p d d L KANTORA UWAG'!!I uw· AGA !II partout prócz urzędowyoh nlew&tne. o yr. p. . . A Na pierwszy seans .wszystkie miajsca po 50 rr. 

Do akt Nr. 724 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

~omornik S4du Grodzkiego w Łodzi 
reW1l11 2, um. w Łodzi, przy ulicyGdań
skiej Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłuza, te w dniu 27 maja 1932 roku 
o~ . ,g~. 10 rauo w Łodzi przy ul~ 
Kilinskiego 172 odbędlie si~ Iprzedat z 
przetargu publicznego ruchomości, naJełl\
~yeh d~ Walente&,o Wojciechowskiego 
l IkładaJł\cyeb się s 2 koni, rolwagi i 
wom ollZacowr.nyoh na 8ump; zł. 2.260.-

Łódź. duia 29 kwietlia 1932 r. 
Komornik HARASrnOWICZ 

Nr. E . 1ó71 1831 r . 

Og1oszenie. 
~omomik Sl\du Grodzkiero w Łodzi, 

reWlI1l 19-9o, maJł\cy kaucelarję swojll 
przy ul. Zielouej 63, na zasadzie art. 1080 
P~It. , ~yw. podaje do wiadomości pu
bliczueJ, te w dniu 6 czerwca 1982 r. o 
go~. 10 rano w KOllltantynowie odbę
dzie się licytacja ruchomości naleŻ4cych 
do F-my: .Farbiarnia i Wykończalnia 
Grossbart i Heyman Spadkobiercy.· i Ikla
dajl\cych się z maszyny draparki oszaco
wanych III. lum~ 2500 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Ł6dź, dnia 11 maja 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKi. 

Or.J.NADEl 
Akuszerja, choroby kobiece. 

aodz. przyjęć od 3- 5 i od 7 -8 wiecz. 

Pomorska Nr. 7. Talef. 127-84. 

Do akt Nr. 161 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 17-go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. W6lczaiskiej Nr. 140, III. zuadzie Art. 
1039 U. P. C. ogłasza, te w dniu 27-go 
maja 1932 r., od godz. 10 r. w Ło
dzi przy ul. Piotrkowlkiej pod Nr. 1115 od
będzie się sprzedM z przetargu publicz
nego ruchomołei, nałeŻl\Oych do f.: .Adolf 
Keister i S-ka" właśc. Adolf Meister i 
składajl\cych się z dziesięciu żyrandoli 
oszacowanych na SUJDę zł. 500.-

Łódź, dnia 2 maja 1932 r . 
Komornik: M. LIPPERT. 

Tanio. od zł. 2.50 

Nr. E. 1229 1981 r, 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 19-ro, majl\cy kancelarję 8WOjl\ 
przy ul. Zielcnej Nr. 63, na zuadzie art. 
1030 POlt. Cyw. podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 21 czerwca 1932 r. 
o godzinie 10 rano w gm. BruSi, we wsi 
Stare-Rokicie odb~dzie się licytacja mcho
meści naletl\cych do F-my .Zakłady Prze
mysłowe Józefa Kluki i składajł\cych się 
z 25-ciu tysięcy cegły palonej ręcznej i 
maszynowej oszacowanyoh na sumę 600 zł. 

Spis rzeezy i szacunek takowych 
przejrzany być mote w dniu licytaoji. 

Ł6dź. dnia. 13 maia 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKI. 

Ramki. do. portretów Pantofle domowe 
(wlelkoścl 27 X34) 

T'ylko w firmie "ERKO" obuwie dziecinne 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). sportowe oraz sandałki 
Dut~ wybór ra.m do obrazów, gzymsów w wielkim wyborze poleca po c e nac h 
do firanek, ram owalnych I t. d. - - konkurencyjnych 

OPRAWA NA POCZEKANIU. • k N 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. FranClsze uc 

Tanio od zł. 2.50 Lódź, Nawrot Nr. 11. 

Ze.kład wyrobów 

Skórzano- Galanteryjnych 

~ J. Jabłoński 
~ i S. Moszczyński 

- ł.6df, ul .' Gł6wna 11 -
(przy Piotrkowskiej) 

polecamy === 
Kufry, walizy i 5akwoja.te wszelkiego ro.
dzaJu. Torebki damskie, portfele. papie
rośnice, teki, tornistry, paski bagetowe, 
plecaki i wszelkie reperacje na miejscu. 

Ceny wżone. 

IImnIllIIUUlIIIIIIHIIIIIIIIII"IIIIIIIIIUIlOUIIIIIIIWUIiIIIlIIIllIIIlIlIlUI 

Ogłoszenia drobne 
BUuterję 

legarki na raty, cen1 
gotówkowe p o I • o a 
.Preclola' Plołrkow
lka 123 w podwórzu. J esznze Idlka paroel 

z folwarlru Kwiat
kowlce do sprzedania 
po przystępnej oenie. 
Dzialki nadaJII się tsk 
na gospodarstwo rol
ne jak j na osiedle 
letniskowe. - Wiado
mOŚĆ u W. P. Kazi· 
mierza Kulozyokilgo 
maj. Wodzielady -

I Górne, poczta K .... Iat
kowlce. 

Fabryka łóżek polowych, 
leżaków i wóz~ów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

-SZEWCY- Z&klad krawi.ckl 
• Unlwersal' Rad

wańska 2, tel. 231-40, 
pnyjmuje wszelkie 
obstalunki, odświeiA 
garderobę, pierze ohe
micznle oraz larbuJe. 

Najtaniej nabyć S K O' R V w katdej 
można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW ;i:: Tel. 130-45 
poleca 'niezastllpionej jakości łóżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne.
- Żlldać we wszystkich składach. 

PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. Obiady 
Telefon 158-38. 

I HURT. DETAL. 
Specjalność: detaliczna Iprzed_' zelówek trwolych na wodę· 

L.~~ ________ ~ _______________ _____ Imaczne I tanio wy
daj_ II Listopada 20, 
11 wejacie 18, parter. 

Cen.~ o!C3"J:-łClł"""'e-S-.. Za wle .. s milimetrowy l-ł.mowy (~łamy): prz.d t.totem I w tekśol. 60 gr~ ZA tetotem lIromunIkaty iO Igr .• n.łua-
J ~ -~~ .A...L logi _ 30 gr., &wyc •• Jno .. 1 wleru ml\lm. (Itrona 8 lamów) 12 gr_ oglol.enia drobne 12 gr., .a wyra. naJmnieJ "" 

&ł. 1.20. dla pOllulrnj"cyoh pracy 10 gr~ naJmnl.j... oglo ... nI. I Ił. - Ogło ••• nI. saml.Jlcowl o 30 proc. droioJ. 
łirlIl .. granloznyoh I 100 proc. droŹlJ. Za t. rmlnowJ druk ogło .. en.:komunlkat6"ł I ofi ••• dminlltraoJa nI. odpo .... lada. 

C e n 'I p r e n u m e r a t J' miellęoznil ~w Łod,1 IsI. 3.60, na prowlnoJi si. 6.10, la odno ... nJ. do domu iO gr. - Prennmeratę prllrwAĆ można tylko l-go i 16-go każdego mielI,.,. -c: Jledaktor: Józef Przybylslri. Za wydawnictwo:rlBdJnund' Błaltewski . _ Druk L. Tarkowslriego, Cegielniana 19. 
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